
E PRZEMYSŁOWY

22 Czerwca (4 Lipca) 1379 r.Dnia 4 Lipca 1879 roku.

WYCHODZI 
JAKO PISMO 

DODATKOWI

PRZY 
GAZECIE 

WARSZAWSKIM.

Ziarno łubinu jako pasza dla zwierząt 
domowych.
(podług Settegasta).

Każdemu rolnikowi wiadomo, że ziarno jest cząstką rośliny, 
najbogatszą w pożywne składniki a ztąd najodpowiedniejszą jako 
dodatek do pokarmów mnićj pożywnych, jak sieczka, okopowizny 
i t. p. surrogate, któremi głównie pasiemy nasz dobytek. Z powo­
du tćj nadzwyczajnej pożywności, jaką się ziarna odznaczają, są też 
one bardzo cennym produktem gospodarskim, gdyż nietyklo służą 
jako pokarm dla zwierząt, lecz także i to głównie służą za poży­
wienie dla ludzi. W interesie więc gospodarza leży najkorzy­
stniejsze zużytkowanie tego najcenniejszego produktu gospodarskie­
go, a więc dokładne obliczenie, czy korzystniejszym będzie spaść 
wyprodukowane u siebie w gospodarstwie ziarno inwetarzem i zu­
żytkować je dopiero w postaci mięsa, mleka, wełny, s.ły lub przy­
chówku, czy tćż wprcst sprzedać je na targu? Przy oblicianiu tćm 
wiadomo, iż główną gra tu rolę wyplenienie ziemi, które przez wy­
wóz ziarna w jego właściwćj postaci bardzo prędkoby nastąpiło, 
gdyby rolnik nawozem choć w części nie oddawał ziemi zabranych 
jćj składników i nie przyczyniał się przez to do rozpuszczenia za­
wartych w nićj cząstek mineralnych.

Z ziarn m łubinu jest nieco odmienna kwestya, gdyż ono na 
pokarm dla ludzi nie służy; ztąd też cena jego sprzedajna jest 
mniejsza, a zysk ze spasienia go na miejscu produkcyi, większy, 
gdyż zajmuje ono pomiędzy pokarmami zwierzęcemi bardzo wybi­
tne miejsce z powodu swój zawartości.

100 fun. ziarna łubinu zawiera: 
żółty łubin 

suchćj substancyi.................................
części azotowych.................................
części bezazotowych......................
w mtteryi bezazotowćj zawiera się:

tłuszczu......................................
włókna . • ......................................
części mineralnych ...........................

W stosunku do tćj pożywności

niebieski łubin
• 86,8$
. 22 0$
• 49,4$

• 5,6%
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przypuszczania, iż są trucizną tą samą, która znajduje się w pstrij 
cykucie (conium maculatam). Trucizny tćj ziarno łubinu zawiera 
około 0,6$, czyli w centnarze nasienia łubinu jest jćj mnićj wię- 
cćj pół funta.

Niewątpliwie a przynajmniej prawdopodobnie ilość tćj materyi 
gorzkićj zależy od jakości gruntu, gdyż jest dowiedzionym, że w 
pewnych okolicach karmienie ziarnem łubinu zwierząt, nie wywie­
ra na nie szkodliwych skutków, gdy przeciwnie w innych grozi 
niebezpieczeństwem i może być tylko uskutecznione z wielką 
ostrożnością. Można także przypuszczać, że wpływ,ten szkodliwy 
łubinu zależy i od organizmu danego osobnika. Świnia pasiona 
ziarnem łubinu najłatwiej podlega zatruciu, potćm następuje by­
dło rogate, późnić] koń, a najmnićj obawia się zatrucia z tego 
powodu owca. Owca też najprędzćj się przyzwyczaja do tego po­
karmu, który z następstwem czasu zajada z apetytem i zdaje się 
nawet go lubić. Szczególnie tycze się to żółtego łubinu. To też 
zdaniem naszćm, jeżeli przeznaczony zapas ziarna łubinu możemy 
cały skarmić owcami, nie powinniśmy kusić się o przezwyciężenie 

i wstrętu do tćj paszy innych zwierząt. Uważamy jednak za sto-
■ sowne przestrzedz przed zadawaniem tćj paszy jagniętom, które
■ nie doszły jeszcze 7—8 miesięcy wieku, jak niemnićj maciorkom 
kotnym i przy jagniętach; skopom, baranom rozpłodowym i w o- 
góle owcom jałowym można zadawać łubin, byle tylko w niezbyt 
wielkićj ilości, lecz jako paszę dodatkową normującą stosunek po­
żywności pomiędzy azotowymi i bezazotowemi składnikami. Ponie­
waż owcom chorującym na anomię, wodną puchlinę trzeba zada­
wać goryci w pokarmie, jako środek dyetetyczny, przeto ziarna 
łubinu w takich razach można uważać jako środek leczniczy: one 
pobudzą apetyt i przy pasieniu tak chorych zwierząt, okażą się 
bardzo pomocne. Częstokroć jednak rolnik ma tak wielki zapas 
łnbinu w ziarnie, że przy nizkićj cenie jego a wysokićj innych 
zbóż, zmuszony jest tą paszą karmić konie a nawet osły. W takim 
razie musi przed zadaniem tego ziarna zwierzętom starać się po­
zbawić je goryczy, gdyż w przeciwnym razie jak już wspomnieli­
śmy, naraża się na niebezpieczeństwo zatrucia.

Najprostszym sposobem pozbawienia łubinu szkodliwości, jest 
suszenie go mocne w piecach do pieczenia chleba, lub na lasach 
czyli suszarnich. Skuteczniejszym, lecz trudniejszym sposobem jest 
ługowanie za pomocą wody ziarn łubinu, do czego potrzeba na­
czynia z podwójnćm dnem i z czopem. Ziano powinno moknąć 
najmnićj 12 godzin, a jeżeli można 24 godziny i powinno przez 
czas ten zupełnie być pokryte wodą. Ssutek tćj metody zależy 
bardzo od tego, czy użytą była woda ciepła, czy zimna, czy wre­
szcie ziarno łubinu w nienaruszonćj swój postaci ługowało się 
czyli też było ześrótowane. ’

Settegast zaleca bardzo sposób W. Kettego, który nie małe 
położył zasługi około uprawy, rozpowszechnienia i zużytkowania 
łubinu. Późno sprzątnięty, niedoschły,. stęchły a nawet spleśniały 
łubin przez sposób Kettego, ma tracić swoją szkodliwość. Otóż 
sposób ten polega na moczeniu ziarna przez 2 doby w wodzie, 
do którćj dodaje się nieco kwasu solnego; jeżeli ziarno było sple­
śniałe, to wówczas moczyć trzeba 3 doby. Kwas solny potrzebny 
tylko pierwszego dnia, drugiego spuszcza się wodę i nalewa świe­
żą bez dodatku kwasu; ziarno, aby niespływało, powinno być ob­
ciążone. Tak wyługowany łubin Kette zadaje w gotowanym stanie. 
W czasie gotowania dodawać trzeba powoli, w małych ilościach
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.. _____ łubinu cena jego więc nie
jest wcale wysoką, a wziąwszy na uwagę tę okoliczność, że tak 
pożywną paszę i tak tanią produkuje się na gruntach piasczy- 
stych, wcale nie żyznych, że nawet uprawa jćj do kultury tych 
gruntów si > przyczynią, musimy łubinowi przyznać ogromną wa­
żność w gospodarstwie rolnćm.

Lecz użycie ziarna łubinu na paszę jest bardzo mało rozpo­
wszechnione nie dla tego, aby hodowca-rolnik żałował ziarno to 
spaść, ale ponieważ musi do pewnego stopnia ograniczać się w tym 
względzie. Powód tego ogranicz ma się tkwi w samćj przyrodzie, 
we własnościach łubinu, zawiera on bowiem wielką ilość materyi 
gorzkićj, która dla niektórych zwierząt j«st wstrętną, dla innych 
zaś stanowczo szkodliwą na zdrowie. Wedle badań czynionych      -------------------  -------- .
przez dra Siewerdl’a, gorycz ta ma pochodzić od alkaloidów za- wody dopóty, dopóki trwa burzenie, a ugotowany łubin spaść na- 
wartych w ziarnie łubinu, które własnościami swemi zmuszają do,_eży w ciągu 24 godzin.



2

S’ewert proponuje, aby w roi»jece gotowania ziarna łubinu, 
dla robcjętn enia kwa^u u*yć płókania w wodzie z sodą lecz do­
świadczenie wykazało, że kwasu, którym ziarno podczas moczenia 
nasiąkło, nie można usunąć na zimnćj drodze płókania, i że do­
datek B(dy wywoływa biegunkę u karmionych takim łabinem 
zwierząt.

Każdy sposób pozbawienia goryczy ziarna łubinu ma zre­
sztą te złe nes'ępstwa, że przezeń traci pasza na pożywności. 
"Wedle Sieweria traci azotowych składników około 7 fun. i bez- 
azotowych około 6 fun. na cent'ar.

Jako normę nieszkodliwą dla koni można uważać ’/,—V cał­
kowitego obroku, ale dla koni wyrosłych, silnych i zdrowych cięż­
ko pracują' y<h. Krowy dojne i przychówek bydła rogatego nie 
powinny nigdy być pasione łubinem, opasy zaś i woły robocze 
mogą dostawać racye, ni- przechodzące ’/, cięści całkowitój paszy. 
J> żeli mamy do czynienia z łubinem niebieskim, to z powodu 
więks/ćj j* go j* szcze szkodliwości, rolnik powinien być ostrożniej­
szym tek przy pozbawianiu ziarna goryczy, jak następnie przy 
spasaniu go przez inwentarz.

Rolnictwo w Ameryce.

(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. *5).

Od czasu do czasu zabija się wolca lub jałowicę i ćwiercia­
mi rozdajfc się sąsiadom, którzy z kolei odsyłają takież same po­
darki.

Byłoby bardzo potrzebnón upowszechnić sposób używany przez 
rolników amerykańskich, celem przechowywania przez kilka mie­
sięcy mięsa w stanie zupełoćj świeżości, które mimo to zoslaje 
delikatnym, smacznćm i bez soli.

Mięso rozcina się w kawałki odpowiednie do potrzeb rodzi­
ny; układa się ono w beczce ustawionej w piwnicy; przykrywa aię 
pokrywą przyciśniętą ciężarem i zalewa się wszystko syropem 
czyli melassą, która służyć może do nieskończoności, jeżeli się 
pamięta o tern, ażeby oczyścić płyn raz do roku przez dystylowa- 
nie i prze filtrowanie.

Beczka mąki bezustannie znajduje się w śpiżarni, czerpie 
się z nićj do każdego posiłku cbleb codzienny, który się wyrabia 
w przeciągu dzńsięciu minut. Mąka, woda gorąca, Ból i dwuwę­
glan sody, zmieszane jednym zamachem; bulki układają się na 
blasze ż< laznćj, wsuwają w piec i podają na gorąco; sposób ten 
wywołuje rozliczne choroby żołądka. Teorya wymaga, żeby w bra­
ku drożdży, których działanie zbyt jest powoloćm, gez kwas wę­
glowy, wywiązujący się z rozkładu dwuwęglanu przez wpływ cie­
pła wywołał wyrośnięcie ciasta, co też następuie; ale wprowadza 
się do chleba węglan sody, który jest niepotrzebny a nawet szko­
dliwy.

W czasie zimy spożywają tu bardzo wiele gryki, w postaci 
ciastek smarowanych miodem albo też syropem klonowym, albo 
świeżćm masłem. Pożywił nie to bogate w f-sforany, 1-kkie, zdro­
we. smaczne i powszechnie używane przez Amerykanów wszyst­
kich stanów, może jest materyalną przyczyną energicznej żywo­
tności tego -arodu.

W tern przypuszczeniu, że fosfor jest siłą ruchu maszyny 
mózgowój, należy zachęcać najgorliwiój do uprawy i spożywania 
tatarki.

Domy przytułku dla ubogich znajdują się w każdćm hrab­
stwie nad drotą i aj więcej uczęszczaną. Podróżnik niezamożny o- 
trzymuje tam bezpłatny przytułek na jedną noc, otrzymuje kąpiel, 
dwukrotny p<siłek i trzydzieści sou« przy wyjść u Jeżeli chce 
pozostać i pracować przy gospodarstwie, w stodole, albo na polu, 
otrzymuje niewielkie wynagrodzenie.

Fo>warki te są własnością hrabstw, które wynajmują je są- 
Bied nim farmerom, którzy tym sposobem otrzymują dodatkowych 
robotników za uiewieLą zapłatę. W kraju, w którym nie ma że- 

| bractwa, ponieważ praca zawsze się znajdzie, te schronienia do- 
I brcczynne poszukiwano pą tylko przez ludzi dotkniętych niemocą, 

albo też przemijającą klęską.
Hodowla bydła w Texas, stała się początkiem majątku dla 

większćj części tych, którzy się do nićj zabrali z pewną znajomo- 
i ścią przedmiotu, i niektórzy z nich podnieśli się ze stanu prostych 
{ pasterzy do stanowiska wielkich i bogatych właścicieli. Przytaoza- 

no nazwiska majątków, które uzyskiwały i uzyskują jeszcze 25# 
i korzyści; ale te szczęśliwe rezultaty są raczój udziałem przyby­

szów europejskich, aniżeli krajowców, którzy zbyt często rzucają 
się na oślep w działaniu, których zasad wcale nie znają.

W T'Xas napotykamy również bardzo liczne gromady owiec, 
lichśj wartości, które z mniejszą pielęgnują się starannością aniżeli 

I bydło rogate; w skład tych gromad mieszanych wchodzą owce po­
chodzenia meksykańskiego, niekiedy merynoiy i mieszańce bez 
oznaczonego charakteru. Wprowadzenie tryków wyborowych z rav 
sy merynosów, którego próbowali niektórzy koloniści pochodzenia 
szkockiego, nie wydało oczekiwanych rezultatów, a co należało 
koniecznie praktykować w kraju, w którym hodowcy wyłącznie 
zajmują się produkcyą wełny. Zdarza się niekiedy, że się wysyła 
na targi zewnętrzne pewna ilość tryków, ale w największej liczbie 
wypadków, samo tylko runo bierze się w rachubę i zwierzęta, 
które je wydają, kończą śmiercią naturalną, bez pomocy noża rze­
źniczego. Stada owiać nie ulegają temu samemu systematowi po­
mieszania, czyli pastwiska wspólnego, co stada wołów. Owce ka- 

' żdego z właścicieli pasają się na osobnych przestrzeniach, a w o- 
góle na najwyższych miejscowościach posiadłości; dla tego też po- 

l prawa za pomocą doboru rozpłodników, albo też przez krzyżowa- 
, nie z baranami rassy zagranicznej byłaby tam łatwiejsza aniżeli 

pomiędzy bydłem rogatem; staje się tćm konleczniśjsze, że owce 
często dają więcćj korzyści aniżeli mięso z wołów.

Nie wszystkie grunta w Texas oddane są na pastwisko dla 
I wołów i dla owiec: w powiecie Ś. Antoniego, aż do granicy terry- 

toryum ludyan, spotykają się wielkie przestrzenie ziemi gliniasto- 
wapnistćj, którćj zamienienie w grunta orne nie wymaga ani dre­
nowania, ani robót niwelacyjnych, która doskonale się nadają do 
uprawy bawełny i kukurydzy, i na których już teraz wznoszą się 
obszerne i w wielkićj liczbie gospodarstwa, gdzie pług główną 

! odgrywa rolę.
Niedostatek i drożyzna robotnika od czasu zniesienia nie­

wolnictwa zmniejszyły do tego stopnia korzyści plantatorów, że 
i bawełna, w wielu razach ustąpić musiała miejsca kukurydzy, któ­

ra stała się przedmiotem zasadniczym w większćj części płodo- 
zmianów. Tak przynajmniej dzieje się w Texas, gdzie bogactwo i 
głębokość warstwy ziemi przedstawia warunki wyborne dla uda­
wania się rośliny, która, pod pewnemi przynajmniej względami, 
nie wymaga kilkakrotnej orki. Kukurydza sieje się od marca do 
maja, najczęściej rzędowo, niekiedy rzutem, ręcznie lub też siew- 
nikiem; na polach dobrze uprawnych, w latach sprzy ającycb, o- 
trzymuje się plon 15 do 17 korcy z morga, średni jednak plon 
wynosi 7 do 14.

W płodozmianach w Texas, pszenica bezpośrednio następuje 
; po kukurydzy, sieje się w jesieni, sprząta się w lipcu, i wydaje 

średnio 6 do 1\ korca z morga, co nie przedstawia zbyt wielkich 
korzyści dla rolnika. Owies i żyto mają zbyt łatwy, po cenach 
często korzystniejszych aniżeli nawet pszenica. Ale niemnićj i to 
jest prawdziwćm, że brak albo niepewność zbytu wstrzymuje roz­
wój rolnictwa tak w Texis i w większćj części nowych Stanów, 
czyli w terrytoryach związku amerykańskiego. W istocie, konsum 
cya miejscowa jest bardzo jeszcze ograniczoną, a Texas tak bar­
dzo jest oddalone od portów oceanu Atlantyckiego i wielkich 
ognisk ludności, że jego rolnicy nie mogą współzawodniczyć z rol- 

j nik»mi Stanów bliżćj położonych, i widzą, że korzyści ich coraz 
'i się zmniejszają. , ...

W tych warunkach, rolnik jedyny tylko ma cel na widoku, 
a tym jest zmniejszenie do minimum kosztów produkcyi. Dla tego 
drapie tylko ziemię zamiast ją orać i skrupulatnie wstrzymuje się 

I od wszystkich robot dodatkowych, jak bronowanie, wałkowanie, 
obredlanie i t. d. Napróżno starano się wykazać mu, że intere­
sem jego jest działać inaczćj i zmniejszać koszta produkcyi prze« 
zwiększanie plonów i rozdział kosztów ogólnych na większą sum-
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mę produktów, ale trudno bardzo będzie przekonać go, dopó­
ki kommunikacye szybsze i tańsze nie zbliżą go do ognisk kon- 
sumcyi i wywozu, i nie dozwolą mu okazać dotykalnie rezultatów, 
których nadzieję mu do tój pory się tylko ukazuje.

W okolicach miast i wsi utrzymywanie krów dojnych jest 
korzystnóm przedsiębiorstwem; rolnicy, którzy się tóm trudnią, 
wprowadzają do płodozmianu tutneps i rośliny pastewne, jak pro­
so i moha węgierska. Wymieniają nazwisko rolnika z Dallas, któ 
ry posiada oborę z 25 krów, a która ze sprzedaży mleka i sera 
przynosi dochodu tygodniowo 75 do 100 dal. (112 do 150 rs)

Gospodarstwo leśne przeważa w Arkansas; rolnictwo zajmu- 
{e miejsce bardzo podrzędne, ale dąb, sosna i orzech czarny po­
drywają połowę powierzchni Stanu; zdaje się, że chwila karczo­

wania jeszcze nie nadeszła, ale przewidywać należy, że wprędce 
ona nadejdzie po otwarciu linii kolei żelaznych, które zaczynają 
przerzynać Arkansas we wszystkich kierunkach.

W r. 1875 rolnictwo w właściwóm znaczeniu, zdobyło więcój 
aniżeli 900,000 akrów (728,280 morgów), których dwie trzecie 
części zajmowała kukurydza a pszenica zaledwie jedną szóstą. 
Kukurydza wydawała o do 10 korcy z morga, pszenica zaś zale­
dwie 4 do 5 korcy.

W dniu 1 stycznia 1876 r. raporta urzędowe wykazywały 
160,000 krów dojnych i jałowych, 261,000 stadników, wołów i cie­
ląt, 200,000 owiec i 90,000 sztuk trzody chlewnćj.

Stan Misso’ri, położony u zbiegu dwóch wielkich rzek, Mis- 
sissipi i Missouri, zapatrując się ze stanowiska produkcyi rolnój 
i metallurgii doszedł do rozwoju, którego 8:ę spodziewano z po­
wodu wyjątkowego położenia w jakićm się znajduje. Ludność jego 
w r. 1802 zaledwie przenosiła 10,000 dusz, w r. 1870 podniosła 
Się do 1,721,254 mieszkańców.

W r. 1875, przestrzeń uprawna wynosiła 1,112,650 morgów, 
z których połowa obsiewa się kukurydzą, z wydajnością 12 korcy 
z morga. Klimat Missouri nie sprzyja pszenicy; często w istocie 
w lipcu, w porze zbiorów, przychodzą ulewne deszcze, które wiol- 
kie w plonach przyczyniają szkody; nadto, pszenica ozima nie 
wytrzymuje zbyt wielkich mrozów w czasie zimy. Przez lat kil­
kanaście dwie trzecie części plonu pszenicy zostały w ten sposób 
■niszczone, i dla tego też uprawa pszenicy zmniejsza się raczój 
aniżeli wzrasta, chociaż w r. 1875 zajmowała ona jeszcze prze­
strzeń 1,003,408 morgów, któiój plon nie przenosił 4 korcy z mor­
ga, żyto dla tych samych przyczyn, daje bardzo słabe plony, gdy 
tymczasem owies wydaja znakomite.

W Missouri napotkać można dość znaczne przestrzenie łąk 
koszonych; uprawiają tam również koniczynę, która powszechnie 
tak jak w Europie, sieje się w jarzynie; ale ponieważ sprzęt ja­
rzyny odbywa się znacznie wcześnićj, można po żniwie zebrać wy­
borny pokos paszy, którą się suszy i przechowuje na zimę. W dru­
gim roku zbiera się znów jeden pokos, i pole następnie oldaje 
się na pastwisko dla dobytku, aż do czasu póki się nie zaorze 
pod zasiew oziminy.

ęd. on)

Sprawozdania tygodniowe:

GdaAak 28 czerwca 1819 r.
W bieżącym tygodniu temperatura u nas znacznie się oziębi­

ła w skutek częstych deszczów, które bvły jednak przez rolników 
pożądane i bardzo korzystnie oddziałały zwłaszcza na zasiewy le­
tnie, budzące już obawy w skutek ciągłej suszy.

Dla handlu pszenicą nader ważnóm jest obecnie i głównie 
miarodajnym zachowanie się w tym względzie północnój Aneryki, 
która usilnie stara się pokryć zapotrzibowinią targów zachodnićj 
Europy, jak dotąd bardzo jeszcze znaczne. Z laje się, że ceny i za­
pasy obecie w Ameryce pozwalają powątpiewać, czy dowozy ztam- 
tąd w dotychczasowej ilości jeszcze dłużój trwać będą; w oszataim 

i bowiem ty’odniu pszenica podniosła s ę w Nowym Yorku o 3 cent, 
i na 1 doi. 20 cen1:., a zaoasy wynoszą tylko 14 mil. biszli.

Targi Aiglii zaomtrywane były głównie w krajową pszeni- 
I cę. co najleuiój potwierdza, że zbiory zeszłoroczne tamże korzy- 

stniój wypadły, niż sibte dotąd orzedstaw ano. Interes zresztą 
: spokojnie przeszedł przy nieznacznym obrocie i cenach niezmien- 
i nych, a usposobienie wcale się nie wznaciia pomimo niepomyśl- 
' nego ciągle stanu kultury, którą w skutek wilgoci uważać należy 
jako spóźnione o kilka tygodii.

Przebieg głównieiszych targów zigrtniiznych był następujący: 
Londyn był w poniedziałek w osoałćn usposobieniu, i do- 

i piero w środę więcój s ę takowa ożywiło. Liwerpol i Hall pozo­
stał bez zmiany.

We Franeyi objawia s;ę znaczne zapotrzebowanie na psze­
nicę, które spowodowało zwyżkę i nad r ożywiony interes.

W Hollandyi i Belgii utrzymały się stale ceny, a Berlin no­
tował pszenicę o 3 mr. wyżćj.

Na targu naszym przez cały tylz;eń panowało chwiejące u- 
I sposobienie w skutek br*ku zachęcających wiadomości z zagranicy, 
! i eksporterzy nie byli skłonni zaopatrywać się na późnić). Małym 
i tylko dowozom zawdzięczać należy, że nie nastąoiła zniżka i ceny 
, w porównaniu z z-»szłotygodaiowemi pozostały niezmienione.

Żyto w lepszych nawet gatunkach znajdowało trudny pokup, 
i liche i stęchłe zupełnie zaniedbywane.

Aleksander Makowski et Comp.

Płacono na ostatku za 1000 k° w h. fun. marek za pud kop.
Pszenicy jarój 124 171 140

pstrój i jasno kolorowćj 120 -126 173 -183 142 —-150
jasno pstrój 126—123 1H4—187 11--153
delikatno pstrćj 131 188 154

rossyjskiój czerwonćj 119 169 138
„ jasnćl

Zyta krajowego i polskiego
122 160 147
120 111 90

stęchłego 120 102 83
rossyjskiego 115 101 96

Jęczmienia wielkiego 120 1 8 96
małego 103 110 90

Grochu na paszę 109 89
zielonego 100 81

Rzepak na termin wrzosień-pażdziernik 250 24
Rzepik „ 245 200

Banknoty rossyjskie marek 201,20 za rubli 100.

I
—

Doau Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu.
Królewiec dnia 28 czerwca 1879 r.

Ciągle suche dotychczas powietrze doznało wreszcie z siany 
w tym tygodniu, a deszcze, które w ostatnich dniach spadły, 
wpłynęły nader korzystnie na wegetacyę.

Uiposobienie handlu zbożowego przybrało w tym tygodniu 
stalszy charakter, pod wpływem nie zupełnie zadowalających spra­
wozdań co do stanu psz nicy, co wywołało przew ażnie w Ameryce 
tendencję zwyżkową, któro się więcój zaznaczała w lepszym po­
kopie niż w zwyżce cen. Stałe usposobienie Ameryki spowodowało 
rówcąż tende icyą na targa-h angitlski< b.

We Franeyi panowało takoż usposobienie zwyżkowe.
W Hollandyi tylno pszeni a miała lepsze powodzenie, pod­

czas gdy żyto pozostało zaniedbanóm. Notowania targów niemiec­
kich są po większćj częś i wyższe niż w zeszłym tygodniu, je­
dnakże pokup był ograniczony.

Na tutejszym placu zbożowym dowozy były mierne, a w mia­
rę takowych i eksport.

Pszenica ociągała ceny niezmienne i znajdowała na niektó­
rych targach mniejszy lub większy pokup; wyborowe gatunki mało 
dowiezione miały bardzo łatwy zbyt, poślednie natomiast były za­
niedbane.

Zyto krajowe utrzymało się w cenie, rossyjskie natomiast
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marek 
187—190 
160—185 
157—190
80—122
95—134
95—125
97—114

120—126

150—170 
150—155 
155—165 
165—175 
175—182 
95-106 

100—108 
1H8-116 
90—110 

110—125 
100—108 
105-115 

90—110 
110—1-25 
230—240 
220—230 
70— 85 
60- 70

krajowy 
ruski 
krajowy piękny 
na paszę 
kuchenny

1 13 (t-04
1,17 ) Ł

Pszenica ruska 
„ krajowa

włącznie z beczka- 
bt czek.
kop. 1,06 i «,

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu

Toruń dnia 30 czerwca 1879 r.
Ol początku ubiegłego tygodnia padał prawie każdego dnia 

upragniony deszcz, w skutek czego narzekania na posuchę już u- 
stały. Równocześnie i powietrze skutkiem deszczu się oziębiło.

Sprzęt rzepiu się rozpoczął i dosyć dobry obiecuje plon. 
W całych Niemczech też spodziewają się dobrego średniego żniwa 
rzepiu.

O stanie zboża w naszych okolicach podać możemy, iż psze­
nica dobry obiecuje plon, w niektórych przecież okolicach skarżyć 
się poczynają na rdzę na takowćj. Sprzęt żyta będzie średni. Ró­
wnież jarzyny nie rokują pomyślnych widoków; mianowicie jęcz­
mień i owies wiele ucierpiały. Jak w naszych okolicach tak i 
prawie w całych Niemczech niedość pomyślnie żyto stoi i spo­
dziewają się tylko ’/. zwykłego średniegp sprzętu. Na pszenicę są 
widoki pomyślniejsze, natomiast skarżą się na takową we Francyi 
i Anglii. W północnych Stanach Zjednoczonych żniwo prawdopo 
dobnie będzie dobre; z Chicago nadchodzą nie tyle pomyślne spra­
wozdania. Donoszą bowiem ztamtąd, że pszenica zimowa w wielu 
prowineyach, jak Nebraska, Minnesota, 
chigan, Missouri, Jndiana i Wisconsin, 
sprzętu, podczas gdy latowa pszenica 
stoją.

W handlu zbożowym brak dotąd

Żyto ruskie 
„ krajowe

Jęczmień ruski

Owies

czyli kop. za pud 
137—155 
130 -151 
128-155
65 - 99
77-109
77—102
79— 93
98-103 

wysyłać do

białą 
czerwoną

Żyto
Jęczmień browarny

’ na paszę
Owies biały

czarny
Informacja. Panowie komitenci pragnący 

zboże do sprzedaży komissowćj raczą adresować:
„Commissionshaus der Galizischen Bank Koenigsberg."
Przyjmują dla nas zboże i udzielają zaliczkę na takowe pp. 

K. Skibiński w Winnicy na Ukrainę, Wołyń i Podole; Wł. Swida 
w Borodzieju na Mińskie i Słuckie; J. Pietrasz w Białymstoku, 
M. Kaniewski w Grodnie.

T. Rehberg.

Cansas, Joda, Illinois, Mi- 
najwięcćj | zwykłego wyda 

i kukurydza jak najlepićj

_ ożywionśj chęci do kupna. 
Z wyjątkiem kilku targów na wszystkich innych placach kupcy 
wstrzemięźliwe zajęli stanowisko. W Nowym Yorku cena pszenicy 
podniosła się o 3 cts. (z 1,17 na 1,20 d ), podczas gdy cena mąki 
3,90 d. pozostaje niezmieniona. Widocznie zapasy pszenicy w Sta­
nach Zjednoczonych znacznie się zmniejszyły, albowiem wywozy w 
ostatnim tygodniu były mniejsze Kontrolowane zapasy handlowe 
wynosiły w dniu 21 czerwca 1-79 r. 114,000,000 buszli w stosun­
ku do 15,625,000 buszli w d. 14 czerwca 1879 r., i 5,352,467 w 
dniu 22 czerwca 1878 r. Wywóz pszenicy z portów atlantyckich 
wynosił w dniu 21 czerwca 1879 r. 123,500 kwr., do kontynentu 
150,000 kw., razem 273,000 w stosunku do 300,000 kw. w dniu 14

jakkolwiek mało dowiezione codziennie się obniżało i nie zawsze 
znajdowało odbiorców.

W handlu terminowym obroty zwiększyły się, gdyż oddawcy 
nie żądali pod wpływem zniżki towaru efektownego tak wysokich 
cen. Jęczmień obniżał się codziennie z braku pokupu i tylko wy­
borowe gatunki zyskiwały dawniejsze ceny.

Owies rozpoczął targ zniżką, lecz od środy ceny utrzymały 
się niezmiennie.

Groch zyskiwał z trudnością zeszłotygodniowe ceny.
Siemię lniane tylko w wyborowych gatunkach poszukiwane. 
Kurs mamy 199,40 marek za 100 rubli.
Płacono na naszym rynku za 1000 kilogr.

funtów
Pszenicę wysoką białą 115—135 

białą 116—133 
117—135 
103—130

czerwca r. b. i 120,500 kwr. w dniu 22 czerwca 1878 r. W Amelii 
zaofiarowanie pszenicy było małe, a za piękne ga uoki płacono 
cokolwiek wyższe ceny; dowozy zaś zamiejscowe biły ołfitsze niż 
w ostatnich tygodniach, ceny przecież nie uległy obniżce.
. , ,.^a tar8aC^ francuskich lepsze było usposobienie, a to wsku­
tek licznych skarg na zbytek deszczu. Targi prowin«yonalne bvły 
słabo zaopatrywane i zdaje s ę, że już ffiało je8t zboża ” 
miejscowych producentów. W Mar.sylń był od połowy tygodnia 
bardzo ożywiony obrot i to przy stałych crnacb

W Paryżu do czwartku pszenica i mka 8’taIe Ri ntrzymy. 
wały, w piątek dopiero małe nastąpiło osłabienie W Belgii bił 
handel zbożowy bardzo ożywiony i ceny zaprzeszłobg dniowe do- 

; brze się utrzymywały; w Hollandyi natomiast bardzokzczupły był 
interes. Nad Renem w południowych Niemczech był osi>ał» int. 
res przy mało zmienionych cenach. v 3

. ^..A.u®try,i ł Węgrzech było słabe usposobienie, a to sknt- 
kek wielkich ofert, które znać nie przewyższyły zapotrzebowanie 
I^rg! w środkowych i północnych Niemczech ubiegły spokojnie? 
W Gdańsku przez cały ubiegły tydzi.fi słabe było usposobieni; 
chęć do kupna przy mewielkićm zaofiarowaniu była mierna- cenr 
zaś w stosunku do cen zaprzeszłotygodniowych mało się zmieniły.

Na naszym placu dowozy zboża bardzo się zmniejszyły, skut­
kiem czego ceny mianowici w ostatnich dniach tygodnia stale sie 
utrzymywały, a nawet w niektórych razach były lepsze Poort na 
wyborowe gatunki pszenicy i żyta jest dość dobry: na iar,,„. 
dużo jest reflektantów. 1 za®

Płacono za 1000 kilogr.
120—122 fun.
123-128 
129-131 
123-128 
129—137 
108—122 
115—118 
129—132

Groch

Rzep
Rzepik
Łubin żółty 

„ niebieski
W Hamburgu na okowitę cokolwiek lepsze - apanowało” uspo­

sobienie spowodowane większóm zapotrzebowaniem takowćj. Ceny 
jednakże skutkiem licznych dowozów podnieść się nie mogły. 7 

Płacono za 10,000 litrów za towar loco
tel quel 33 do 34'/. mrk. wedle gatunku

na czerw, loco isr.
na czerw lipiec „
na lipiec sierp. „ 
nasierp. wrześ „ 
na wrześ. paźd.,

Dzisiejsze kur»a
Rossyjskie banknoty
Pszenica czerwiec lipiec

wrzesień- paźd biernik
Żyto loco 

czerwiec 
czerwiec lipiec 
wrzesień październik

Olej rzepakowy, czerwiec 
wrzesień październik

Okowita lo< o 
czerwiec-lipiec 
sierpień wrzesień

358/. . -nS° jMł®

36'/. go
37*/. pf £^5"°°

berlińskie.
199 25 
184(0 
191 50 
1'8 00 
117 50 
11750 
124 50 
55.20 
55 00 
53 20
52 50
53 20


